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Hr altów 25 stycznia.

Przegląd Polityczny.
Rada państwa poniosła w tych dniach dotkliwe 

straty. Dwóch członków Izby deputowanych umar
ło trzeci Andrzej Hofer dostał pomieszania zmy
słów , a członek Izby pauów kardynał Kuts hker, 
arcybiskup wiedeński, tknięty apopleksyą, jest 
prawie bez nadziei.

Agitacya w sprawie podatku gruntowego znów 
się w tych dniach wzmogła. W niedzielę na raz 
w trzech miejscach w Austryi Dolnej odbyły się 
zgromadzenia chłopskie, na których naradzano się 
nad tym przedmiotem. Niewątpliwie jest to poża
łowania godny symptom zaciekłości centralistów, 
którzy nieprzestają buntować chłopów do tego 
Btopnia, iż ci domagają się już teraz od swoich 
deputowanych, aby wystąpili z Rady państwa, i 
chwycili się polityki abstencyjnej. Ciekawsze epi
zody i uchwały z tych zgromadzeń podajemy 
niżej.

Wczoraj w sejmie pruskim obradowano nad e 
tatem podatków stałych i niestałych i nad wnio
skami względem opuszczenia w podatkach. Jutro 
ma przyjść pod obrady wiadomy wniosek Windt- 
horsta ze sfery p< lityczno kościelnej.

Nordd. allg. Ztg z niedzieli w obszernym ar
tykule potępia plany Italia irredtnta i daje wy
raźnie poznać, że Niemcy bronić gotowe Austr i 
przed zamachami polityki zaborczej, czy to od 
strony Włoch, czy też Rosyi, gdyby Italia irre
denta lub panslawiam chciały głowę podnieść. 
Rzeczony dziennik powiada, że Garibaldi podjął 
się na piśmie pełnomocnictwa zastępowania Trye- 
s u i Istryi na zjeżdzie demokratycznym w Rzy-
sowania nnw f1 Pi?d Pozorem domagania się gło- 
kich miń?. ^Ĉ nee°' jednoczenia wszyst- 

w ’• g ,eLmówifł P° włosku, nie może 
rękojmi pokoju, a zatem zyskać sobie w 

nnych narodach uznania. Irredenta liczy na Gam- 
oettę i na Rosyę. Ale gdy Francya nie jest jeszcze 
W rękach Gambetty, a we Włoszech nie znalazła 
jeszcze uznania republika, i tylko na podstawie 
republikańskiej zaczęłyby Włochy działać wespół 
} Prancyą, przeto na teraz zwraca się Irredenta 
Jedynie przeciw Austryi, sądząc, że przyjdzie do 
starcia się Austryi z Rosyą i że Włochy bez (ru in 
tak się zaopatrza w cudzą własność, jak w r. 
1870. Wprawdzie istnieją w Rosyi żywioły dążące 
również do zagarnięcia wszystkich Słowian, nie 
poprzestając na tych, którzy są narodowości ro
syjskiej , a tacy Dondukow, Ceretelew, Czeraajew, 
Ignatiew stoją na czele tej partyi, ale tam partya 
rewolncyjna panslawistyczna, która rozciągnęła na 
Bułgaryę sic.i swoje, straciła ostatniemi czasy 
wiele na wpływie swoim. Już N. Wremia skarży 
się na to, że w budżecie tegorocznym koszta woj
ska pochłaniają trzecią część wydatków i że kraj 
osłabiony jest więcej (iągłemi deficytami i sstu 
cznym układem finansów, niż zmniejszeniem wojsk. 
Wreszcie Nordd. allg. Ztg powiada, że carstwo 
w Rosyi nie mogłoby nigdy długo z żywiołami 
panslawistycznemi utrzymać się. Dopóki przeto 
żywioły monarchiczne w Europie mają przewagę, 
nie ma nadziei dla Irredenty. Ale godzi się mnie

mać, że rząd włoski nie dopuści, aby z tej thrnury
powstał deszcz. - , . . . .  . • .

Przytoczyć tu wypada, że D intto  również pra
wi kazanie o pokoju z Austryą i że rząd włoski 
nie dopuści, aby ktokolwiek mógł go narazić na 
zatargi z sąsiadami. Głoszą też, że Garibaldi dał 
się odwieść od podróży do Rzymu.

Wczoraj miałavsię zebrać włoska Izba deputo
wanych. Jeśli już teraz przyjdzie do uchwalenia 
nformy wyborczej, już tego lata odbędą się wy 
bory podług nowej ustawy.

Journa l officiel donosi, że Calvet Rogniat i Su- 
zannet mianowaDi zostali sekretarzami poselstwa 
francuskiego w Wiedniu. Bonapartysta Dugue de 
la Fauconnerie, który głosował za wyborem Gam
betty na prezesa Izby, obwieszcsa swoim wybor
com, że składa mandat i stanie do nowego wy
boru jako nawróć ny republikanin, gdyż nie my
śli czekać na upadek republiki, która ma za so
bą powszechne głosowanie; ponieważ tylko repu 
blika może się w tćj chwili utrzymać, zatem bę
dzie on jój bronić.

Wczoraj wieczorem miał wnieść w parlamencie 
ang elskim sekretarz stanu spraw irlandzkich, For
ster, ustawy, z których jedna tyczy się zabezpie
czenia życia i mienia, a druga ścieśnienia swobód 
konstytucyjnych, zakazu posiadania broniło itd. Do 
póki Izba nie uchwali ustswy względem ograni 
czenia trybuny, nie można przewidywać, jak ry
chło wnioski Forstera będą przedmiotem obrad. 
Wkrótce przyjdzie pod obrady ustawa, naznacza
jąca kary surowe na przekupstwa w wyborach, 
które w Anglii tak się rozpowszechniły i straciły 
nawet cechę karygodności, że wiadomo powsze
chnie, iż człowiek niezamożny nie jest w stanie 
ubiegać się o wybór, a niekiedy żbierano sub- 
skrypcyę na opędzenie kosztów wyboru. Wniosek 
naznacza na przekupstwo grzywnę aż do 500 
f. st. i więzienie aż do dwóch lat.

W Grecyi rozkaz królewski zarządza utworzenie 
trzech nowych b talionów piechoty, pułku kawa- 
laryi i batalionu pionierów, przez co stan armii 
pod bronią zostającej podniesionym zostanie do 
65,000. Minister wojny wydał okólnik względem 
urządzenia trzech głównych składów wojskowych 
w Pireu, Chalcydzie i Missoluogi. Osoby należące 
do rezerw otrzymały rozkaz gotowości do stawie
nia się każdej chwili; żadna z osób zostających 
na liście zdolnych do służenia w wojsku, nie o- 
trzymu;e paszportu. Jak donosi dziennik Epheme- 
ris, kilku bogatych Greków złożyło znaczne sumy 
i nosi się z planem urządzenia dziesięciotysię- 
cznego wyboru zastępu, wsadzenia go na okręty, 
wylądowania w Smyrnie, ogłoszenia tam detroni
zacji sułtana i powołania na tron Midata baszy.

Grecya stara się teraz, jak donoszą do Pol. 
Corr. , ażeby w razie przychylenia się mo
carstw do projektu okólaika tureckiego z 14 sty
cznia, nie zebrała się taka kouferencya, w któ
rej by reprezentant Turcyi zasiadał a reprezentan
ta Grecyi pominąć miano.

Times pisze w swym numerze z d. 24 b. m .: 
„Dopóki nie przyjdzie do otwartego zerwania sto
sunków pokojowych między Grecyą a Turcyą, 
Aoglia nie przestanie ofiarować swych usług je
dnej i drugiej stronie; gdyby jednak przyjść mia
ło do wojny, Anglia nie weźmie w niej udziału." 
Oświadczenie to , które Grecya wziąśĆ może za 
wyraz opinii publicznej, jest ważnem, bo Grecya 
liczyła zawsze i liczyć się zdaje dotąd na to , że 
porwaniem się do wojny wywoła interwencyę 
Anglii.

Abeddin basza został gubernatorem Adany, Is
mael basza gubernatorem Kosowa. Ostatni wyjeż
dża z Konstantynopola z jednym batalionem, we
źmie po drodze ze Sany my cztery bataliony, i uda 
się z niemi przez Soluń iSalonichi) do Kosowa,

Jenerał Skobolew donosi: W nocy z 15 na 16 
stycznia, po wzmocnieniu i zapewnieniu własnych 
pozycyj, posunęliśmy się naprzód i zdobyliśmy po- 
zycye o 20 tylko sążni od muru twierdzy nieprzy

jacielskiej położone. Wszystkie osiowania n e- 
przyjaciela do wyparcia nas z tych pozycyj były 
daremne. Dnia 16go b. m. wieczorem uderzył u e 
przyjaciel cala s łą na nasz środę s i lewe skrzy
dło ; prawic na csłej linii wrzał bój zacięty. Nie
przyjaciel odpartym został od naszych przekopów 
z wielkit mi stratami i ścigaliśmy go aż P° za 
wały forteczie. Zaraz po odparciu ataku wzięliśmy 
się do dalszego podsuwania przekopów pod mary. 
Straty rosyjskie wynoszą: 1 oficer, 12 żołnierzy 
w zabitych; 4 oficerów, 78 żołnierzy raunycb. Do
konywanie przekopów jest trudnerf, bo wojsko 
oblegające jest dzies ęć rar.y mniejsze od sił oblę- 
żoDycb. Podkopywanie się trwa ciągle. Głowica 
ostatniego przekopu znajduje się o 17 sążni od 
muru fortecznego. W duiu 17 b. m. strata rosyj
ska wynosiła: 4 szeregowców zabitych; 1 cficer 
i 17 żołnierzy rannych.

Zwycięstwa Chilijczyków w Peruwii byłyby u- 
wieńczone zupełaym tryumfem, gdyby potwier
dziła się wieść od wczoraj obiegająca w Londy
nie, że Callao poddało się Cbilijezykom po roz
paczliwej obronie. Port ten oblegany był napróżno 
od strony morza, a dopiero po wzięciu Limy, m żna- 
było uderzyć na miasto od strony lądu.

KORESPONDENCYA „CZASU"
L w ó w  24 stycznia.

Podczas mityngu ruskiego i całego J u b l u  
józefińskiego w Domu narodoym rozdawano, jak 
wam o tern w swoim czasie donosiłem, odezwę 
jakiegoś „przyjaciela gromad" pomiędzy sprowa 
dzonych do Lwowa włościan ruskich, odezwę bar
dzo zręcznie napisaną a przypominającą narodowi 
ruskiemu, zwłaszcza temu, który ubiera się w świtki 
płócienne a nie w sutanny, że w obchodzie józe 
fińskim pominięto punkt najważniejszy t. j. ucz 
czenie pamięci Józefi II za znany ate niestały obe
cnie nieprz'strzegauy patent o opłatach cerkiew
nych t. z. jura  stolae. Że przed Domem naród 
nym wielu włościan ruskich czytało tę odezwę i 
wyraziło zdziwienie swoje porównywając taxę cer
kiewną józefińską z tem, co dziś płacić trzeba 
swiaszczanykowi, t i  widziałem na własne oczy, 
ale że odezwa ta dostanie się do w si, do chat 
włościańskich i że tam wywrze skutek wielce nie
pokojący dla Rady ruskiej, tego nie przypuszcza
łem, w to nawet wierzyć nie chciałem, gdy mi 
mówili ladzie na prowincyi mieszkający. Rzeca je
dnak ma się tak rzeczywiście. Ow „przyjaciel gr >- 
mad" wypłatał niemiłego figla autorom jozefiń 
skiego obchodu, obudził refleksyę między włościa
nami ruskimi na prowincyi a refleksya ta musi 
być widoczną, skoro Rada ruska aż klin klinem 
wybija i rozsyła po prowincyi masami odezwę po
lemizującą z „przyjacielem gromad,* przedstawia
jąc go joko intryganta szerzącego kł smstwa. Sło
wo dołącza tę odezwę do wczorajszego numeru 
swojego, chociaż pisaną jest ona nie grażdanką 
jak szumny ten organ, lecz szczero-ruską kiryl cą. 
Ju i to i Rada ruska pewnie bardzo niechętnie wy
brała kirylicę, której zresztą nigdy me używa w 
swoich proklamacyach, ale ty® razem bieda nau
czyła ją, wprawdzie nie rozmnn, bo ten jak raz 
wyegzorcyzmowany został z Domu narodnego 
tak już doń trafić nie może, a'e za ,to pczc” ?eS° 
pojmowania narodowości ruskie;, jej pisma i ję
zyka. Całkiem innym językiem pisana jest ta ode
zwa, językiem ruskim, który. bfdz.e zrozumiały 
dla chłopa, bo nie jest rosyjski® jak w Słowie i 
broszurach agitacyjnych. O samej treści odezwy 
nie wiele mam do powiedzenia- Domyśl ć się ła
two, że według odezwy wszystko co „przyjaciel 
gromad" włościanom przedstawił) Jefd tylko pi Iska 
intryga. Ale jedno zdanie war.o powtór yć jako 
mimowolny wyskok humorystyczne; naiwności anto 
ra; od sta lit -  mówi rada ruska - c m a  hroszej 
duże zminyła sia i za toje, sZCZ° pere. .. . l~
tamij icarto było 1 krejciar a .0. ,  f
treba daty 10 kr. abo 10 reisheh. Przytoczyłem

ten ustęp dosłownie, bo może kto nie uw erzylby 
mi na słowo, że zdtniem Rady ruskiej prawidła 
ekonomiczne o cenie mają zasiósowanie także do 
parastasów, które, jeżeli przed 100 laty wa r t e  
były 1 złr. dziś podskoczyć musiały w ceoie na 
10 zh!

Rozpisałem się o tym na pozór mało znaczącym 
akcie dlatego, aby wykazać, jak wiele dobrego 
zrobić można dla sprawy ruskiej na drodze wła
ściwej. Jedna oiezwa „przyjaciela gromid“ o ta- 
csach józefiaizmu za fuukeye cerkiewue więcej 
może przyniosła korzyść, aniżeli pół tuzina bro
szurek ludowych, wydawanych po taniej cenie, 
rozdzielonych może nawet bezpłatnie, ale na nie 
szczęście albo mało, albo wcale nieczytanych tam, 
dokąd są adresowane. Innemi rezultatami mogli
byśmy s ę wykazać, gdyby fundusze, wydawane 
od wielu już lat na druk polskich broszurek ludo
wych, użyte były na ten sam cel, ale na rzecz 
w inną formę ujętą. Wartoby zastanowić się nad 
tem i skorzystać z przykładu danego zręczną im 
prowizacyą „przyjaciela gromad."

Drobnym drukiem w kronice zapisuje wczorajsze 
Słowo wiadomość, która dla nas ma znaczenie 
nadzwyczajne. Stolica Apostolska zwróciła uwagę 
swoją na antisemicką propagandę broszurową Ru
sinów, a dowiedziawszy się, że w propagandzie tej 
kapłani uniccy czynny biorą udział, poleciła ordy- 
naryatowi św. Jura pociągnąć autorów duchownych 
do odpowiedzialności i zniewolić do odwołania te
go, co napisali. Tyczy się to głównie X. Kaczały 
za książkę o stosunku Polaków do Rusi, oraz au 
tora znanej broszury Posłannyk W ładymira. Jak 
się św. Jur wywiąże z tego polecenia, nie wiem, 
i z-.pewne nie dowiem się z ruskich organów, bo 
taki h rzeczy one nie donoszą. Słowo kładzie to 
wszystko na karb tej łacińsko - polskiej intrygi, 
która sprowadziła Zmartwychwstańców do Galicyi, 
zarzuca papieżowi, że marzy jeszcze o czasach 
Galileusza, i oświadcza, że Unii najwięcej szkodzi 
sam Rzym. Może wskutek tej wzmianki dowiemy 
się coś bliższego w tej sprawie od Waszego ko
respondenta rzymskiego. Warto podać wszystko do 
wiadomości publicznej, aby uczciwi kapłani uniccy 
zoBtali ostrzeżeni, aby i ludność mska wiedziała 
jak Stolica Apostolska ocenia postępowanie ich 
prowodyrów.

z swym artykułem (patrz przegląd Red.), który 
bezpośrednio zwraca się przeciw Włochom, aby 
módz tem silniej pośrednio zadrasnąć Francyę. Na 
wsfcróś konserwatywny aitykuł organu ks. Bis- 
marka jest zarazem nader cennem świadectwem 
o niewzruszonej sile przymierza austryacko-niemie- 
ckiego, którego zatem nie podkopał gabinet hr. 
TaEffego, jak to lubią twierdzić dzienniki wiedeń
skie w celach opozycyjnych.

Dzisiejsza depesza petersburska o zmianach 
co do kilku gubernatorów rysyjskich (w Kijowie, 
Odessie, Cbarkowie) jest ponownym dowodem, że 
lr. Loris Melikow ostrożnie i powoli działa, ale 
nie cofa się , lecz naprzód dąży z celem wytknię
tym. Przytem czuć w depeszy wspomnianej, a ra
czej w jej stylizacyi, jakąś chęć kokietowania 
z opinią publiczną za granicą, czuć jakąś niezwy
kłą frazeologię, która zawsze jest niezdrową*

W ie d e ń  24 Btycznia.

(A )  I ta l ia  irredenta żalić się nie może na brak 
reklamy i rozgłosu. Na jej postanowienia i za 
miary teraz tak pilaą wszędzie zwracają uwagę 
jakby była wielkiem mocarstwem. Nic dziwnego 
Irredenta jest nader ruchliwą, bezwzględną, nie 
liczy się z etykietą dyplomatyczną lub stosunkami 
międzynarodowemi, ma po swojej stronie Garibal- 
dego i całe stronnictwo rewolucyjne, może nawet 
spodziewa się pewnego pobłażania gabinetu obe
cnego w Rzymie, a wreszcie nie bez podstawy 
uważa się za straż przewodnią przeciw Austryi 
w chwili, gdy ostateczne rozwiązanie sprawy 
wschodniej doprowadzi do starcia między intere
sami Austryi a Rosyi.

Nie jest to ślepy przypadek, że Irredenta śmie
lej wysuwa się naprzód, właśnie w chwili, kiedy 
na półwyspie bałkańskim, zwłaszcza w Serbii i 
Bułgaryi propaganda panslawistyczna z wiedzą i 
wolą „pokojowo" usposobionej Rosyi coraz głęb
sze i niebezpieczniejsze zapuszcza korzenie. Plany 
włoskiej partyi rewolucyjnej przeciw Austryi mu
siały już przybr.ć znaczniejsze rozmiary, skoro 
rząd włoski uważał za wskazane, złożyć w Wie
dniu oświadczenia, że Włochy czuwać będą ener
gicznie nad tem, aby nie udało się Irredenty storn 
zakłócić pokój lub naruszyć granicę sąsiednią

Rząd au8tryacki wprawdzie jest przekonany o 
najlepszych chęciach królestwa Włoskiego, ale po
nieważ doświadczenie uczy, że Irredenta nie zwy
kła prosić w Rzymie o pozwolenie do akcyi, przeto 
już od dawna przedsięwzięto środki ostrożności 
w południowym Tyrolu. Z tej strony zatem nie 
zagraża mc pokojowi europejskiemu, przypuściwszy, 
że na lojalności Włoch polegać możua. W każdym 
razie w sam czas odezwała się Nordd. Allg. Ztg

B erlin  20 stycznia.

Przedwczoraj przejeżdżał tędy kuryer rosyjski 
z Petersburga do Rzymu. Wiezie on z sobą pro
jekt układów między rządem Cara i Watykanem 
co do Kościoła katolickiego w Polsce. Wiadomość 
ta jest autentyczna.

Slub księcia Wilhelma syna następcy tronu 
z księżniczką Holsztyńsko-Augustenburską odbyć 
się ma jak wiadomo, w przyszłym miesiącu. W ca
łych Prusach ludność mało się zajmuje tym wy
padkiem, dwór przeciwnie przygotowuje rozmaite
go rodzaju rozrywki. M ędzy innemi układają ka
dryl z początku przeszłego wieku: mężczyźni 
mają wystąpić w mundurach sławnego pułku ol- 
łyzymów Fryderyka Wilhelma I i wszyscy mają 
mieć przynajmnićj 2 metry wzrostu luny kadryl, 
który mnićj może będzie miał uroku, składać się 
bęozie z dam z najwyższych sfer towarzyskich i 
żadna z nich nie może mieć mnićj nad lat 40. 
Ciekąwemi temi przygotowaniami zajmują się 
hrabina Stolberg (licząca lat 44) i pani Schleinitz, 
żona ministra domu królewskiego, która ma lat 41.

Skandaliczne zdarzenie obiega tu w tćj chwili 
z ust do ust na bruku berlińskim. Wyszło na jaw, 
że zmarły przed kilku miesiącami minister spra
wiedliwości Leonbard, nie brał nigdy ślubu; cho
ciaż od lat 20 uchodził za żonatego. Rzecz się 
rozgłosiła, gdy mniemana wdowa po nim zażą
dawszy pensy), winna była przedłożyć w tym ce
lu metrykę ślubu. Było jój to niepodobnem, wła
dze jednak nalegały i rzecz nabrała rozgłosu. Ce
sarz, cesarzowa, damy dworu i inni przyjmowali 
więc przez 1st 10 jako panią Leonhard osobę, 
która do towarzystwa ich nie miała prawa. Ce
sarz nakazał śledztwo. Wtedy wskazała biedna 
kobieta kościół, gdzie miała wziąć ślab, lecz ani 
pastora, ani kościelnego, ani świadków nie możua 
było odszukać i władze kościelne odmówiły wy
dania metryki ślubu. Nagle zjawił się człowiek, 
który przysiągł, że podczas swćj podróży przed 
20 laty, wstąpiwszy do małowiejskiego kościółka, 
widział jak błogosławiono małżeństwo p. Leon- 
harda i terażniejszćj wdowy po nim. Cesarz znu
żony skandalem, nakazał za pośrednictwem mini
strów spraw wewnętrznych i sprawiedliwości, kon- 
systorzowi wydać natychmiast metrykę ślubu, 
chociaż archiwa kościelne w tem miejscu nieza- 
wierały żadnego śladu tego aktu. I Berlin więc 
dożjł powtórzenia sprawy Crispiego.

Lecz nietylko ta delikatna sprawa czyniła kło
pot Cesarzowi w ostatnich czasach. Jogo główny 
faworyt jenerał adjutant hr. Henryk Lehndorf ulu
biwszy sobie dziewczynę niskiego stanu chciał się 
z nią żenić. Cesarz przerażony tym wypadkiem, 
który faworytowi jego zamykał wstęp na dwór, 
postarał s:ę wyszukać mu żonę, fetóraby godną 
była jego, i pozyskał dla swego planu uroczą hra
biankę Kanitz, którą właśnie hr. Lehndorf zaślu
bił. Hrabina Lehndorf jest młoda, bardzo piękna, 
słowem zachwycająca, mąż jćj ma lat 51. Ces*rz 
nieposiada się z rad ści, a dwór znałazł n,wą 
gwiazdę, która wkrótce przyćmi inne,

Część literaeko-artystyczna.

I n y  epoki s M l  na Zamku Krokowski.
Notaty i spostrzeżenia.

(Ciąg dalszy).
Ale oto nowy z za morza pojawia dziedzic 

czasowy zam kuf przybyły ze Szwecyr protestan
c k i^  a jako potomek Jagiellonów pewnie^ usza- 
nuje tradycye swego rodu, przyda now ^  ? 
królewskiemu mieszkaniu. To Zygmunt I > , 7
na Wawelu zmieniają się teraz szybko, aw 
lew8ki ubiera się ze szwedzka, podstrzyga D y> 
duchowni a obok nich alchemicy i astrologowi , 
Jezuici tej miary jak ksiądz Skarga, otaczają mło
dzieńczego króla; zżymają się na majestat kró
lewski zlutrzeni m agnaci; Zebrzydowski wynosi 
się ze swego mieszkania na zamku ale odgraża 
królowi, przez dziedziniec zamkowy przeciąga bra- 
°two kapników, między nimi król i dwór zaka- 
Pturzeni idą procesyonalnie do kościołów miasta, 
ho to Wielki piątek. Zygmunt III nie miał tra- 
oycyi jagiellońskiej i zamku krakowskiego nie- 
Pokochał; w wspaniałych salach jego tęsknił za 
ozwecyą, zamek w Stókholmie uśmiechał się doń 

'?cej i wolał zbliżyć się do niego przenosząc 
tan do Warszawy- Zamek przestał być już od- 

stałem mieszkaniem królów polskich. W osie- 
oconych pałacach, w ich Zygmuntowskiej struktu- 

Jo ^ o ą jd ą  się jednak części, które pewną pieczo- 
witość króla ze Szwecyi przybyłego zaznaczą.

Będą to dwie wieże dość zdobne, co stoją po stro
nach facyaty pałaców północnej, obok kościoła i 
obok „Kurzej stopy", z ornamentowanemi dość 
bogato komnatami i sufitami; będzie pamiątką 
tego króla piękna koronka attyki nad bramą głó
wną przy kościele z herbem Wazów, „Snopem." 
Znajdą się w katedrze pamiątki i dzieła sztuki.

Pamięć sufitów zdobnych, jakie Zygmunt III 
wprowadził w zamkowe komnaty, przechowały 
nam dawne inwentarze. Wzmiankują one często 
sufity złocone z obrazami i piramidami na spo
sób włoski, śladu takich niema, ale niech nam 
wolno będzie poszukać podobnych na ziemi pol- 
“ )ej i wskazać ich charakterystykę.

est o mil 15 od Krakowa na drodze do War- 
zawy niewielkie miasteczko K ie lc e ,  własność 

0™A;le biskupów krakowskich, którzy tu  mieli 
J - Zair!eczek. Pałacyk taki, pochodzący z pier- 

y XVI1 wieku> «toi tutaj dotąd i to 
w tym stanie że zamieszkanym jest. Ozdoby jego 
sal me wszys ię zginęły, a utrzymały się dotąd 
3 piękne su y, jakichbyśmy pragnęli na Wawelu. 
Są one wdzięcznie rozdzielane profilowanemi bel
kami, Z ktoryc jedna zakreśla środkowe wielkie 
koło, inne ograniczają przestrzenie foremne, wie- 
lokątne. ,

Są to bogate rama do obrazów historycznych 
i alegorycznych na płótnie malowanych, może rę
ka Dolabelli. Podpiera sufit i czyni związek 
z ścianami fryz drewniany z ornamentacyą gro
teskową przerywaną tarczami berbowemi. Dodajmy 
że koToryzac/a jest wdzięczną a zaradza się na

s i ; s k0P: t ^  ie
poczerniałe obrazy psują effekt całości.

Kominy marmurowe i odrzJ!fa Zw°ór woalach gmunta III znajduja się jeszcze  na wzor
pałacu Zamku na Wawelu. ,

Czasy Zygmunta III są kresę® zadania nasze
go, bo świetność stylu odrodzenia na Zamku z wy
niesieniem dworu spotykają się razem. Jak wszę
dzie tak i tu  dobry smak o tej porze ginie, a 
idaca z tem poniewierka piękna rozpoczyna swe 
działanie wyrzucaniem z kościoła pomników prze
szłości. To co nagromadziły wieki XIV, X \ i XVI, 
będzie w części wyrzuconem, aby ustąpić miejsca 
podejrzanej piękności dziełom- 

O zabytkach XVII i X V III* . wstrętnie byłoby 
nam mówić, nie dla tego, iżby niebyło jeszcze 
z tych czasów rzeczy z pewny® charakterem ar
tystycznym malujących dobrze epo ę, ale popro- 
s tu , że należą do rzeczy banalnych, powszech
nych, że nam zastąpiły miejsce dawniejszych po
mników, dobrych epok sztuki- Mnej nam patrzeć 
na opustoszały zamek, bo go Szwed ogniem spa
lił a walka z żywiołem taki® niepodobna, ale 
katedra nasza uchroniła się od tego losu. A  je
dnak w porównaniu z tem czero była na początku 
XVII wieku, co posiadała w pomnikach ostrołu- 
ku i renesansu, doznała niemal podobnego losu, 
jakby ją plaga ognia dotknęła. Wizyta biskupia 
z początku XVII wieku najstarsza, jaką posiada
my, wspomina całe szeregi tryptyków średniowie
cznych i rzeźbionych: ołtarz wie i, pyszne dzie
ło fundacyi Zygmunta Igo w charakterze epoki 
odrodzenia, grobowce Aldony i krolowy Zofii, 
bronzowy pomnik Oleśnickiego, srebrną trumnę 
fundacyi Elżbiety i wiele innych skarbów sztuki.

Nieobojętną jest dziś rzeczą wiedzieć, jakie 
skarby artystyczne posiadała Katedra przed opoką 
niszczenia; odszukanie tych, które innym kościo

łom darowane zostały, może nastąpić tylko na 
tej podstawie. Jakkolwiek opisy pomnika, jakie 
znajdujemy w wizytach biskupów, zawsze są wy
starczaj ącemi, to i te przy pewnych warunkach 
służyć dobrze mogą. Czy acta actorum zapisywały 
uchwałę przeniesienia do tego lub innego kościoła 
przeznaczonego do usunięcia sprzętu, nie umiem 
powiedzieć, bo do aktów tych przystępu nie mia
łem, ale to fakt, że robiono z nich ofiary. Do
myślam się, że szły one do Kielc, do Bodzen
tyna i w inne miejsca. Wnosząc n. p. z opisu 
tryptyka w kaplicy Konarskiego niegdyś stoją
cego, spotykam się z obrazem jego głównym 
w Kielcach w kościółku Sgo Wojciecha. Jest to 
zaśnięcie N. Panny z postacią drobną biskupa Ko
narskiego. W kościele Śgo Mikołaja w Krakowie 
obraz N. Panny z ŚS Wojciechem i Stanisławem 
dozwala domyślać się pochodzenia z Katedry, a 
miałby być pędzla kan. Garwaskiego. Irzy obrazy 
<■* voto, a raczej nagrobki kanoników, pomniki 
malarstwa krakowskiego X\ I wieku, równie jak 
portret Stefana Batorego w klasztorze XX. Mi- 
syonarzy krak. pochodzą, jak  wizyty świadczą
z Katedry i. t. p. . .

Spis taki pomnikow sztuki miałby j eszcze mną 
korzyść, bo dawałby obraz czynności na polu 
sztuki w pewnych epokach wzrastający. Próbujemy 
dać taki inwentarz ubyłych rzeczy na podstawie 
pracy X. Łętowskiego „Katedra na Wawelu", pe
wni będąc, że ktoś bliżej stojący archiwum ka
pitulnego, spis ten poprawi i uzupełni.

Z g ro b o w c ó w  stylu ostrołukowego przepadły:
Królowej Anny Cylijskiej, żony Jagiełły, w kształ

cie kamiennej tumby, który stał w miejscu gdzie 
dziś pomnik Włodz. Potockiego.

Grobowiec Elżbiety RakuBkiej w podobnym

kształcie stojący niegdyś w kaplicy Sgo Krzyża 
w miejscu gdzie pomnik Jagiełły.

Królowej Zofii z prostego kamienia na wzór 
skrzyni z napisem z liter spiżowych w jej kaplicy 
Stej Trójcy.

Grobowiec Prandoty, fundacyi Zbigniewa Ole
śnickiego, w dzisiejszej kaplicy Wazów.

Marmurowy pomnik, obwiedziony kratą żelazną, 
Tomasza Strzępińskiego, biskupa krak. wpobliiu 
drzwi do zakrystyi.

Bronzowy monument Zbigniewa Oleśnickiego, 
który sobie za życia sprawił, a chwalony od Dłu 
gosza, który stał w pośrodku presbiterium.

Płyty bronzowe wspominane są :
Krzysztofa Szydłowieckiego z r. 1529 w 

sadzce kaplicy Wazów. azm
Andrzeja Kościeleckiego w kaplicy P 1

Tl&ttaXonarekiego, archidiakaa. «  Sgo
Joachima. , _

Jana Czyżowskiego, kaszl u„nIica Śeo K rz v ż a  
Malowania podobne, jakie P J

Kaplica Hinczów z Rogowa (ntu anhguo). 
K aplica Wazów przed jej dzisiejszem  przeisto

czeniem m iała malowanie z r. 1528 fundacyi
Szydłowieckiego.

W ładysław Luszczkiewiez. 
{Dokokczenie nastąpi.)
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-t-) Dziś odbyły się wybory prezesów i człon
ków biura w obu Izbach Zgromadzenia narodowego. 
Porównawcza statystyka głosów, jakie Gambetta 
otrzymał stanowi dość niekorzystny termometr jego 
przewagi i wpływu w Izbie deputowanych, do 
tego stopnia, że dzienniki konserwatywne i rady
kalne uważają tegoroczne wotnm za rodzaj po
rażki , a prasa oportunistyczna n ezapusrcza się 
w komentarze cyfer. Statystyka ta wotów tak się 
przedstawia: w r. 1879 Gambetta otrzymał 314 
głosów na 405, w r. 1880 wybrany ponownie pre
zesem Izby ale już tylko 259 głosami na 308, 
dziś było głosujących 376, z tych padło na Gam- 
bettę 250 , 30 na p. Brisson, reszta kartek bia
łych. Odliczywszy przeto mniejszą ilość abstencyi 
niż w roku przeszłym, Gambetti uzyski ł o 3 gło
sy więcej niż przed rokiem, ale o 55 głosów mniej 
nii przed dwoma laty. Co do barwy, Gambecie 
została wierną unia republikańska, a przyrost jego 
przeciwników wzmógł się raczej na skrajnej le
wicy, niż na prawicy. W senacie przeszedł p. Leon 
Say. Bezwględność republikanów wobec mniej
szości konserwatywnej naznaczyła się tern, że choć 
w senacie opozycya jest liczebnie niemal równo
ważącą się, nieuwzględniono tego stosunku w wy
borze członków biura z pełnej Izby, i jednego 
tylko na sześciu Członków biura wybrano kon
serwatystę p. Larcy.

Jutro Gambetta ma mieć mowę w Zgromadzenia 
s  podziękowaniem za ponowny wybór, ale dziś 
jakby dla chwilowego zaspokojenia ciekawości, 
przemawiał na bankiecie kupców win w Tivoli 
Vanxhall. Gambetta naśladuje w tern mężów 
stanu angielskich, którzy przyjmują chętnie zapro
szenia od korporacyj rzemieślniczych lub kupie 
ckieb. Demokratyczna atoli Francya ma więcej 
pod tym względem uprzedzeń niż arystokratyczna 
Anglia. Od czasu pamiętnej mowy Gambetty 
w Cherbourg u na bankiecie kcmiwojażerów, urok 
i popularność prezesa Izby raczej osłabła niż się 
wzmogła. W przedrwiwaniu burżoazyi spotykają 
się we Francyi ludzie i dzienniki mające preten 
syą do lepszego świata z radykalną prasą i ży
wiołami socyalistycznemi w imieniu ludu wystę- 

ującemi zawsze przeciw mieszczaństwu. Ztąd owe 
ankiety komiwojażerów i kupców win ściągają 

■a Gambettę śmieszność i niezdołają podtrzymać 
chwiejącej się popularności.

Polityka kupców win zgromadzonych w sali je
dnego z Cafis chantans trąciła episierstwem i dostar 
cza przedmiotu de żartobliwyeh komentarzy w dzien
nikach. Mowa Gambetty nie była świetną pod 
względem oratorskim, a pozbawiona znaczenia 
politycznego. Obszerny jej wstęp mówi wyłącznie 
o sprawach handlu winem, wyraża życzenie pe
wnych zmian na jego korzyść w ustawach, zwła
szcza zaś tworzenia się syndykatów. Mówca do
tknął tylko dziennikarstwa konserwatywnego z u 
danem lekceważeniem, po za którern widoczne 
znać było rozdrażnienie. Jedyny ustęp polityczny 
brzmiał następnie:

„Lud francuski w swej olbrzymiej większości 
zaczyna pojmować politykę rozważną, racyonalną, 
naukową, i did tego przed parą godzinami (w wy
borze prezesów izb) uderzający dowód, zarówno 
bezsilnym już partyom jak całemu święto, który 
patrzy z podziwieniem jak wielka Rzeczpospolita 
może się rządzić swobodnie z 40 milionami lu
dności, z przeszłością 14-wiekowej monarchii i być 
tak silną, tak świetną, tak szczęśliwą, tak płodną 
potężną i szanowaną, jak żadne cesarstwo i ża 
dna dynasty*".

O większą przesadę trudno. Wszystkich tych 
cudów dokonała we Francyi demokracya kierują
ca się zasadami naukowemi. Prezes Izby zakoń
czył swój s p e e c h  ironicznym toastem dla całej 
pracy.

Nie mówił tym razem nic o Grecyi, jak na po
dobnym bankiecie w Cherburga i o polityce za
granicznej. Wszystko zakończyło się zwykłym szo
winizmem.

Przewidują tu, że Gambetta niebawem wysadzi 
p. Bartbelemy de St. Hilaire — nie sądzę wszak
że, aby chciał spiesznie zdradzać się z plana
mi czynnej na zewnątrz po.ityki.

Radykał zm od pogrzebu Blanquiego nieco prry 
cichł — choć podobno na rocznicę stracenia Ln- 
dwika XVI przygotowują się bankiety tego pię
knego rewolucyjnego jubileuszu.

Im Francya idzie bardziej na oślep w działaniu 
politycznem tern częściej pojawiają się znakomite 
dzieła filozoficzno-polityczne. Pomiędzy pierwszo
rzędnych myślicieli zaliczyć tu trzeba p. Eugenia 
sza Loudun, który w swej książce Les nouveaux 
jacobins za najświetniejszych czasów cesarstwa 
przepowiedział wejście wojsk obcych i spalenie 
Paryża przez komunistów. Obecnie p. Loudun wy
dał trzy tomowe dzieło Lc mai et le hien, w któ
rym wykazuje powrót świata do pogaństwa. „Jest 
związek bezpośredni, mówi autor we wstępie, mię
dzy rewolucjami, które podnoszą lub obniżają na
ród, i jego pojęcia o Bogu. Człowiek i naród tyl
ko przez stosunek z Bogiem poznaje cel swego 
życia, stąd znając jego pojęcia religijne można 
przepowiedzieć jego przyszłość. Spółeczność nowo 
czesna ma takie pojęcia o Bogu jak starożytność 
klasyczna przy swoim upadku i taki też będzie 
jej koniec. “

Nie wszystkie atoli konkluzye autora są tak pe
symistyczne, przechodzi on wszystkie kwestye spó 
łeczne, polityczne i filozoficzne nowożytaości i koń
czy tern, że przyszłość jest tylko w chrześciań- 
stwie.

Mamy tu od kilku dni niezmierne śniegi, a zna
ną jest nieudolność municypalności w ich spie 
sznem usuwaniu, a niedziw, bo trzeba 50,000 ro
botników, aby uprzątnąć śniegi z całego Paryża 
W dniu jednym. Paryżanie zaś nieumieją chodzić 
po śniegu i ślizgocie, to też w fa its  divers poda
ją  dziś dzienniki 30 cięższych i lżejszych skale
czeń skutkiem gołoledzi. Przypomina to nieco 
gołoledi republikańską po której się ślizgają opor- 
tuniśei z Gambettą.

Sprawy monarchii.
(Z  kom isyj Izby depu tow anych). W komi- 
i p o d a t k o w e j  poświęcił przewodniczący kilka 
)w wspomnienia zmarłemu dep. Krzeczunowi- 

czowi, do których p. Plener imieniem mniejszości 
przyłączył się dodając, że dyskusya z p- Krze- 
czunowiczem była nawet dla przeciwników jego 
zapatrywań bardzo pouczającą, a osobisty z nim 
stosunek zawsze miłym. Potem przystąpiono do 

obrad nad ustawą o stemplu od kart, które ukoń

czono i rozpoczęto dyskusję ogólną nad ustawą 
o podatku domowym.

Komisya b u d ż e t o w a  obradowała wczoraj nad 
rozdziałami: „U posażenie dworu", „Kancelarya ga 
binetowa" i „R ada państw a"; w szystkie pozycye 
nrzyjęto zgodnie z wnioskam i rządowemi. W roz
dziale „R sda ministrów" nie znajduje s ię  tym ra
zem pozycya „fundusz dyspozycyjny"; jak  dzien
niki utrzym ują, nie zam ieszczono jej dotychczas 
dlatego, ponieważ w  komitecie w ykonaw czym  pra 
wicy rzecz ta nie została jeszcze ostatecznie umó
wi ną i zdecydowaną.

(Izba panów) odbędzie następne posiedzenie 
dnia 29 b. m. Na porządku dziennym są sprawy 
nadeszło z Izby deputowanych, oraz wybór je
dnego członka do komisyi centralnej podatku 
gruntowego i do komisyi kontroli długu państwa.

(K a rd y n a ł K u tsc h k e r)  Arcybiskup wiedeński 
kardynał Kutschker zachorował onegiaj po połu
dnia, tknięty apopleksyą. Wprawdzie powiodło się 
na razie przywrócić mn przytomność, lecz stan je
go zdrowia jest groźny szczególnie ze względu na 
podeszły wiek, albowiem liczy lat 71.

(Zgromadzenia chłopów) Centraliści nie u- 
stają w podburzaniu chłopów, a nawet znać w ich 
postępowaniu pewien system. W niedzielę odbyły 
się znowu trzy zgromadzenia „ludowe" w St. Pól 
teD, w Gross-Enzersdorf i w Krems. Wszędzie u- 
chwalono rezolucye mniej więcej podobnej treści, 
mianowicie wypowiedziano w nich niezadowolenie 
komisyi centralnej dla regulacyi podatku grunto
wego z rozdziału tegoż podatku na kraje, wezwa
no deputowanych, aby się starali odwrócić nkbez- 
pieczrń two grożące Dolnej Austryi, wreszcie trzy 
stąpiono do uchwał wiedeńskiego zjazdu. W  St- 
Pólten nadto oznajmiono, że „wobec dążności 
czeskich, polskich i feudalno-klerykalnych z sgraża- 
jących jedności państwa, uznanie języka niemie 
ckiego jako państwowego jest polityczną konie 
cznością.* Jeszcze zabawniejsze uchwały zapadły 
w Krems, bo zgromadzenie tamtejsze zażądało ni 
mniej ni więcej, tylko „aby Auatrya rządz? ną by
li  po niemiecku w duchu cesarza Józefa II." Pie
karz Hofbauer sprawił jednak centralistom niespo 
dziankę, gdyż w mowie swojej zsrzucił im, że da 
wniej wcale nie dbali ani o przemysłowca ani o 
chłopa, dopiero teraz, ponieważ ebeą przyjść do 
steru, biorą chłopa w opiekę. Zakrzyczano go 
wprawdzie i nie dano mu dalej mówić —ale przy 
krą prawdę usłyszeli.

Ziemie Polskie.
(Nowe ukonstytuowanie się reprezenta 

cyi miejskićj w Poznaniu). W zeszłym ty
godnia ukonstytuowała się reprezenUcya mnj- 
ska w Poznaniu przez wybranie przewodni
czącego i jego zastępcy. Orgauizacya władz miej
skich różni się tern w Niemczech od organizacyi 
austryack ś;, że tam nie przewodniczy obradom re
prezentacji micjskiój każdorazowy burmistrz, k tó 
ry jest tylko naczelnikom magistratu, jako wła
dzy wykonawczćj, reprezentacya zaś miejska wy
biera sobie osobnego prezesa i jego zastępcę. Re 
preze&tacya miasta Poznania składa się z 34 
członków, między którymi jest obecn e 15 Niem
ców, 14 żydów i Polaków; a że przy wyborach ab 
solutna większość wynosiła 18 głosów, niemiała 
jćj przeto ani partya niemiecka, ani izraelicka, 
z których każda stawiała osobnego kandydata, 
członkowie polscy trzymali się dotychczas zasady 
głosowania na swego kandydata, ponieważ jednak 
przy ściślejszem głosowaniu byłby się utrzymał 15 
głosami kandydat niemiecki adwokat Mtitzel, któ
ry w znanćj sprawie udzielenia rabatu od gazu 
dla teatru p Iskiego wystąpił z wielką zaciętością 
i nienawiścią przeciw żywiołowi polskiemu, człon
kowie polscy postanowili na ten raz odstąpić od 
swćj dotychczasowój zasady i zdecydować od r a 
zu wybór na stronę kandydata partyi izraeliakićj. 
Głosom więc polskim zawdzięcza p. Bernard Jsffe, 
izraelita, wybór swój na przewodniczącego repre
zentacji miejskićj.

Krok ten reprezentantów polskich uległ w dzien
nikach niemieckich i polskich różnym ocenieniom. 
Niektóre niemie kie dzienniki posądzają ich o so
jusz z semitami; że takiego sojus u nie było, wy
nika już z togo, że zaraz przy wyborze wicepre
zesa żydzi przyłączyli się do Niemców i wybrali 
wstrętnego Polakom p. Mtttzla; niektóre zaś 
głosy polskie uważtją mięszanie się członków 
polskimi w zatargi między Niemcami a żydami, 
którzy w Poznaniu odgrywają rolę głównych szer
mierzy w dążnościach germanizacyjnyeh, co naj 
mn.ój za niepotrzebne.

Stwierdzić przedewszystkiem należy, że Polacy 
ani się z party ą izraelieką nie porozumiewali, ani 
też przechyleniem się na stronę ich kandydata 
nie mieli zamiaru okazania jakiejkolwiek sympa- 
tyi dla partyi izraelickićj, lab jćj kandydata. 
Głusowanie ich za p. Jrffe było po prostu demon- 
stracyą przeciwko zaciętości gerinanizacyjnćj p. 
Mtttzla, mczem więcćj.

W lnntm nieco świetle przedstawia się pytanie, 
czy reprezentanci polscy, demonstrując w ten spo
sób przeciwko wstrętnćj sobie osobistości, postą
pili sobie w tćj chwili politycznie. Możemy się 
w ̂ tćj mierze mylić, ale zdaje nam się, że n i e .  
Między Niemcami a żydami powstaje teraz anta
gonizm znany pod nazwą walki antisemickićj. 
Niech sobie wre bój niezależnie od nas, a jeśli 
w Księstwie Poznańskiem dojdzie z czasem do 
takićj zaciętości, jak w Niemczech, praktyczniej- 
szem będzie korzystać później z niego w kwe- 
sty&ch 8pecyalnych. Mięszanie się w jakikolwiek 
sposób Polaków do tych zatargów, może tylko 
wywrzeć niepotrzebny wpływ pojednawczy przez 
podniecanie w jednych i drugich chęci wspólnego 
działania przeciwko polskości, jak się to już przy 
wyborze p. Mtitzla na wiceprezesa reprezeutacyi 
miejskićj poniekąd okazało. Zajęcie w tćj spra
wie na uboczy stanowiska wyczekującego, jest dla 
nas najwłaściwszem, a usunięcie się od czynnego 
udziału w tćj walce powinno być tak stanowczem, 
żeby nawet żadnego pozoru chęci mięszania się 
do nićj nie było. Z tego względu zdaje nam się. 
że poparcie wyboru p. Jaffego, samo przez się 
niewinne, było przynajmnićj zbytecznem, a utrzy
manie dawnćj zasady zaznaczenia odrębnego swe
go stanowiska właściwszem.

Pogrzeb ś. p. Andrzeja R j t a s i i e g o .
Prawdziwie wspaniały był wczorajszy obchód 

pogrzebowy ś. p. Andrzeja Rydzowskiego. Niezli

czone tłumy osób, po największej ctęśói obywa
telstwa miejscowego i okolicznego, klas wyższych, 
Akademii, Uniwersytetu, Rady miejskiej i powia
towej, sądownictwa, a obok tego wielka liczba 
pań stawiły się przed dworcem kolei żelaznej i 
po przenieś.en u zwłok na karawan postępowały 
za trumną, zasłoniętą całkowicie wspaniałemi 
wieńcami i wstęgami, na których napisy wyrażały 
bądź pochodzenia ich, bądź objawy żalu. Były 
to białe wstęgi z czarnemi napisami, białe ze 
złotemi, pąsowe, ezsroe z srebrnemi napisami, 
ozdobione złotą lub srebrną frendzlą. Obok tru
mny postępowały cechy z chorągwiami i s'raż 
ochotnicza ogniowa, wielka zaś liczba pojazdów 
zamykała długi pochód pogrzebowy. Naj przewie 
leboiejszy X. Biskup krakowski prowadził kon- 
dakt i na cmentarzu odprawił modlitwy w asy- 
steneyi duchowieństwa, poczem profesor Dr. Zoll 
przemówił w tych słowach:

Takiem to życie nasze doczesne, — kilka dni 
temu cieszyliśmy się wszyscy pozorem czerstwego 
zdrowia ukochanego posła naszego, dzisiaj stanę
liśmy osieroceni nad jego zwłokami dla oddania 
mu ostatniej przysługi, stinęliśmy z uczuciem 
ciężkiego smutku i głębokiego żalu, dotknięci bo
lesną a w tej chwili niepowetowaną stratą jednego 
z najzacniejszych obywateli i najlepszych synów 
ojczyzny naszej.

Mając spełnić smutny obowiązek pożegnania go 
imieniem współobywateli, powinienbym zarazem 
wiernym być tłómaczem tego uczucia, lecz sam 
pod tak silnem zostaję wrażeniem, iż nie jestem 
w stanie, ująć je w odpowiednie słowa. Jest to 
nawet rzeczą zbyteczną, bo odkąd nieszczęsna 
wiadomość o zgonią ś. p. Andrzeja, jakby grom 
z nieba pogodnego spadla na Kraków, w smę 
taych obliczach obywatelstwa jego malowało się 
jawnie to uczucie pełce żalu i boleści, ktorem i 
w tej chwili całe liczne tu zebranie na wskróś 
iest przejęte. Na cóż się więc silić na jego opis, 
skoro u wszystkich jest jedno i to sumo; zapy
tajmy rar ze j, czemu ono w tak rozległem gronie 
stać się mogło jeduem i tern samem?

Ludzie takiej miary, jakim był ś p. Rydzow- 
ski, w zetknięciu się z współobywatelami mają 
swoich wielbicieli, ale mają i swych antagonistów, 
a nawet sobie nienawistnych; czemuż jednak ś. 
p. Rydzowski u nikogo nie wzbudził niechęci ku 
sobie? czemuż nawet przeciwnicy jego z najwię- 
k8zem wyrażali się o nim uszanowaniem? Wiele 
rzadkich przymiotów tej pięknej duszy składało 
się na to.

Czysty, jak perła, prawy, poczciwy, bogobojny, 
z natury spokojny i łagodny, w obejściu z innymi u- 
przejmy i uczynny, w wypełnianiu obowiązków swo
ich najsumienniejszy, stawał się przy tem wkażdym 
razie, w którym tego zachodziła potrzeba, stano
wczym i ni* ugiętym. W wystąpieniach swoich pu 
blicznych zdradzał zawsze znakomite swe zdol
ności i szczególniej przeciwnikom imponował pe 
wnością i godnością swoją. Z temi wysokiemi za
letami łączył zaś r zad są skromność, będącą głó
wnym może powodem, iż w każdem jego przemó
wieniu i zachowaniu się było coś, co chwytało za 
serce i odrazu podbijało.

Ale jeszcze jedną odznaczał się cnotą, która 
go uczyniła prawdziwym dobrodziejem ludzkości. 
Powołany bowiem zaufaniem współobywateli na 
wysokie i zaszczytne stanowisko, nigdy sobie nie 
obierał do zajęcia przedmiotów, o których z góry 
mógł wiedzieć, że mu przyniosą rozgłos i sławę, 
lecz chwytał się zwykle takich, których mimo 
ich pożyteczności, czy to z powodu zwątpienia w 
ich powodzenie czy dla trudności, nikt inny nie 
podejmował, a które potem sam najszczęśliwiej 
przeprowadzał.

I tak , komnż nieznany szlachetny zamiar ś. p. 
Pelagii Russanowskiej, pragnącej przyjść w po 
moc tym nieszczęśliwym, którzy, przelawszy krew 
i poświęciwszy mienie w ofierze dla Ojczyzny, po
zbawieni są na starość utrzymania i przytułku? 
Na opiekuna dla swego zapisu zacna fandatorka 
powołała wprawdzie obywatela najczcigodniejszego, 
bo ś. p. Piotra Moszyńskiego, lecz i ten mąż mi
mo wszelkiej zapobiegliwości swojej nie byłby za
pisu uchronił od zagłady, jaką zadekretowały już 
i sądy i władze administracyjne, gdyby nie sku
teczna pomoc adwokata Rydzowskiego i dzielne 
pokierowanie sprawą, którą znakomitsi nawet pra
wnicy mieli już za straconą. Nieustraszony i gor
liwy adwokat wydobył więc fundacyę z przepaści, 
a jako poseł zabezpieczył jej byt na zawsze. Ileż 
zaś łez weteranów naszych powstrzymał tem pię
knem dziełem swojem? — iluż ochronił o i  naj
większej nędzy i straszliwej rozpaczy?

A cóż dopiero mówić o walce, którą podjął prze
ciw lichwie i pijaństwa? Dzisiaj słyszymy wszę
dzie, iż sobie najpiękniejszy postawił pomnik, wy
szedłszy z walki tej zwycięsko, dzisiaj imię jego 
w krajn naszym błogosławi tysiące ludzi, którzy 
w razie przeciwnym byliby już wyzuci ze swego 
mienia, dzisiaj wszystkie ludy monarchii Au- 
8lryackiej domagają się ustawy, którą przeprowa
dził przeciw lichwie, jako dobrodziejstwa, dzisiaj 
pragną ją  mieć także inni; państwa i narody. Ale 
trzeba sobie przypomnieć czas, kiedy nieodżało
wanej pamięci poseł nasz wystąpił po raz pierwszy 
z swojemi wnioskami, trzeba sobie przedstawić tru
dności i przeciwności, które miał łamać i usuwać, 
a wtedy dopiero ocenimy należycie jego działal
ność pod tym względem- Już ś. p. X. Stępek do 
maga! się w Sejmie co roku postanowienia ustaw 
przeciw lichwie i pijaństwu, Sejm uznawał słu
szność wniosków i uchwalał rezolucye, ale n k t  
wówczas nie przypuszczał, aby uchwały te mogły 
być kiedyś urzeczywistnione, Wszakże tu chodziło 
o ustawy, które wśród centralistycznych rządów 
miały być jako wyjątkowe dla Galicyi zaprowa
dzone, o ustawy, którym wszystkie potęgi lichwiar
skie w zwartym szeregu walkę na życie i śmierć 
zapowiedziały, o ustawy, które najznakomitsi eko
nomiści poczytywali za zgubne, bo sprowadzające 
wprost przeciwne skutki. Któżby więc zechciał był 
podobną walkę podjąć w arenie Rady państwa, 
kiedy przegrana zdawała się być nieuniknioną? 
A przecież znalazł się mąż, którego żadna z tych 
przeciwności nie odstraszyła, który, jak żołnierz 
dzielny, walczył w najgorętszym boju dotąd, do 
póki zwycięstwa nie odniósł. Nie zdołał on wpra
wdzie zgnieść całkowicie żmii niszczącej na3z 
kraj, lecz odjął jej jad najszkodliwszy.

W innym jeszcze kierunku, związanym jak naj
ściślej z dobrobytem naszego kraju, podjął czcigo
dny nasz poseł skuteczną działalność swą, miano
wicie w kierunku zdecentralizowania tabuli krajo
wej i urządzenia ksiąg hipotecznych dla włościan; 
praca trudna i żmudna, doniosłości ogromnej, cho
ciaż bez rozgłosu politycznego, o który ś. p. An
drzejowi nigdy nie chodziło.

Czyż mam jeszcze mówić o innych jego pra
cach poselskich, które wszystkie miały na celu

rózwój ekonomiczny kraju i jak np. przy fundacyi 
Skarbkowskiej, przestrzeganie naszych praw naro 
dowych?— czyż mam wspominać o dzałaloośń 
jego w Radzie miejskiej, w której najgorliwiej pel 
nil swoje obowiązki, ilekroć przebywał w naszym 
grodzie? -  czyż mam się ci f iąć wstecz i dotknąć 
krótkiego pobytu jego w Uniwersytecie Jagiell ń 
skim, pamiętnego wydaniem dwó.h cennych dzieł, 
które miały być dorzuceniem listka do wieńca wła
ściwego ich autora, a splotły się w piękny wie 
niec dla samego wydawcy?— czyż mam mówić 
o zasługach jego adwokackich, jakie położył przez 
bezinteresowne zastępstwa ubogich i nieszczęśli
wych? — czyż mani wreszcie podnieść gorącą 
miłość, jaką był przejęty dla ziemi Ojczystej i 
swego narodu, miłość, która była najsilniejszym 
bodźcem całej jego poprzednio skreślonej działal
ności i która w czasach najcięższych nigdy nie 
dała osłabić ufności jego w przyszłość narodu?

Sądzę, że to wszys.ko jest zbyteczne, bo po 
wszechnic znane i bo to, co dotąd powiedziałem, 
tłumaczy nam najzupełniej powszechny żal, któ
rym wszyscy w głębi serc naszych jednakowo je
steśmy przejęci.

Ale dotąd miałem na oku publiczne życie ś. p. 
Andrzeja, a jakiemże było życie jego prywatne? 
Na to niech odpowiedzą liczni jego koledzy, ma 
jący jeden tylko dla niego wyraz uwielbienia, na 
to niech odpowiedzą serdeczni jego przyjaciele, 
przygnębieni obecnie wszyscy, jakby po stracie 
brata najdroższego, na to niech odpowiedzą jego 
krewni i powinowaei, których żal me zna granic. 
Ja, który zaliczałem się do szczerze wielbiących 
go przyjaciół, dotknę tutaj jednego tylko stosunku, 
odsłaniającego jednę z najpiękniejszych stron jego 
żyeia, t. j. st sunku do osoby, która już n e  żyje 
a z którą połączył się był w związek małżeński. 
Dobrały się dwie dusze jednakowej zacności i szla
chetności, stosunek ich obopólny był też ideałem 
węzła małżeńskiego, oparty na tak serdecznej i 
głębokiej miłości wzajemnej, że ciężka rana, za 
dana jego sercu śmiercią najukochańszej żony, za 
życia zagojoną więcej niezostała. Zaleiwo spojrze
nie na martwy obraz jej potrafiło ukoić na chwilę 
ciężki żal, który go nigdy zresztą nieodstępował.

Rozstawać się na zawsze z reprezentantem tak 
znakomitym naszego grodu, z obywatelem tak za
cnym naszego kraju, z synem tak prawym na
szej ojczyzny, jest dla nas ciosem strasznym i bo 
leśnym, je t ciosem tem dotkliwszym, skoro wy
darty nam został w sile wieku i właśnie w chwili, 
w której kraj nasz opłakuje stratę drogiego swego 
szermierza dzielnego.

Czyż jednak żegnając Cię, kochany Andrzeju, 
aż do czasu, kiedy znów się spotkamy w przy
szłam życiu, niemam wypowiedzieć choćby jednego 
słowa pociechy, któreby nam było otuchą po zło
żeniu drogich zwłok Twoich obok ukochanej mał
żonki Twojej ? O nie, słowo to wypowiem, bo o- 
sobistość tak czcigodna i szlachetna, jak Ty nią 
byłeś, dla poczciwych i tkliwych serc młodzieży 
naszej pozostanie zawsze wzorem, który będzie 
naśladować. Dzisiaj jesteśmy osieroceni, Rydzow
skiego w tej chwili nikt niezastąpi — ale da Bóg, 
że z młodzieży naszej powstaną jeszcze Rydzew
scy, którzy taksamo, j a t  on , zajaśnieją pięknemi 
cnoty obywatelskiemi i z podobną jemu skuteczno
ścią staną na straży świętych praw naszych na 
rodowych.

W dniu dzisiejszym ogłoszone zostało przez tu
tejszego notaryusza p. Wiktora Brzeskiego osta
tniej woli rozporządzenie ś p. Andrzeja Rydzów 
skiego pisane własnoręcznie w Wiedniu dnia 21 
maja 1878. Wyjmujemy z testamentu tego n e- 
które ustępy:

Straciwszy najukochańszą żonę nie mam na
dziei żyć długo, a gdybym nawet wlókł to życie 
nieco dłużej, to i tak nie mam zam aru żenić się 
a tem samem nie mam widoku mieć potomstwa, 
dlatego pragnę zawczasu uporządkować interesa 
majątkowe. Całe życie mo,e starałem się głównie 
o imię poczciwego człowieka; nie goniłem tedy 
za majątkiem ani za zaszczytami. To też do lu 
dzi miałem wielkie szczęście, do pieniędzy nie 
miałem żadnego. Na adwokaturze nie złożyłem 
prawie nic, pomimo, że miałem wiele interesów, 
możnych klientów i wielkie zaufanie. Majątek ja
ki posiadam, w najznaczniejszej części odziedzi 
czyłem po najukochańszej mej żonie Helenie z 
Rzesińskich Rydzowskiej. Kochałem ją  bez granic 
dla wielkich jej przymiotów serca i umysłu Ona 
była tak sumienną, bezstronną i prawdę miłującą, 
że pochwałę z jej ust ceniłem więcej od pochwał 
zkąd inąd pochodzących. Rozrządzam tedy moim 
majątkiem tak, jak przypuszczam, iżby to ona po 
chwaliła. Chcę w ten sposób złożyć ostatni hołd 
jej świętej pamięci.

Dom mój w Krakowie pod L. 141 w ulicy Po
selskiej stojący zapisuję na wieczystą i nigdy nie 
pozbywalną własność gminie miasta Krakowa 
z przeznaczeniem, aby w domu tym mieszkał za
wsze prezydent Rady miejskiej krakowskiej. Dom 
ten należał dawniej do posiadłości Wielopolskich 
obecnie miejskiej, niechże więc znowu złączy 
się z nią w jedną całość, a bolałem za m e  
nad tem, ze prezydent miasta Krakowa nie ma 
mieszkania w ratuszu. Na domu tym nie ma z wy
jątkiem małej sumki 2815 złp. na rzecz funduszu 
szkolnego miejskiego ciążącej żadnych długów hi
potecznych; dlatego to pozwalam sobie obeiążyć 
ten legat dwoma legatami pi zez gminę miasta
Krakowa w kwocie 5000 złr.....................................
z tych na budowę kościoła parafialnego w Gor 
licach zapisuję 1000 złr. Dum zapisany odbie
rze gmina Krakowa po upływie 2 lat rachując od 
tego św. Jana, który nastąpi po mojej śmierci, 
aż do tego zaś czasu pozostać ma ten dooi w nie- 
ograniczonem używaniu sukcesorów moich testa
mentowych .........

 Gdziekolwiek bym umarł, pragnę, aby
zwłoki moje złożone były w Krakowie w grobie 
jednym obok zwłok najukochańszej mej żony He 
leny Rydzowskiej.........

  Będąc chorym na wadę serca, przypusz
czam, żc umrę śmiercią nagłą, a więc bez P0' 
ciech religijnych Oświadczam i wyznaję tedy, ze 
jestem najwierniejszym synem św. Kościoła rzym
sko-katolickiego. Taka jest moja ostatnia woja, 
który to testament własnoręcznie pisałem i wła
snoręcznie podpisuję  .

Dr Andrzej Rydzowski  m, p.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  25 stycznia.

Poczta lwowska. Nie otrzymaliśmy dziś ani 
dzienników ani listów ze Lwowa, lubo oba pociągi

pospieszny i osobowy przyszły rano do Krakowa.
Powodem tego miało być, że w Rzeszowie zosta
wiono przez omyłkę worek pocztowy przeznaczony 
do Krakowa a tu przyszedł worek rzeszowski; po
czta więc lwowska dojdzie nas zapewne dopiero po
południowym pociągiem. Powyższa omyłka nie zu
pełnie jest zrozumiałą, bo jeśli zaszła ona w je 
dnym pociągu, nie zaszła zapewne w drugim, a prze
to, chociaż część przesyłek mogłaby nadejść w sto
sownej porze, chyba, że odeszły dzienniki i listy 
dopiero drugim wieczornym pociągiem. To spóźnie
nie poczty pozostawia nas bez wiadomości o pogrze
bie ś. p. Krzeczunowicza.

— Ogólne zgromadzenie członków Tow. św. 
Łukasza, w  d. 23 b. m. odbyło się w lokalu Ra
dy powiatowej krakowskiej ogólne zgromadzenie 
członków Tow. św. Łukasza, opiekującego się sztu
ką religijną w naszym kraju. Przewodniczący hr. 
Bronisław Lasocki zagaił posiedzenie przemową 
w której wykazał szybki wzrost tej pożytecznej in- 
tsytucyi, założonej dopiero od roku, a liczącej dziś 
przeszło 650 członków; podniósł znaczenie szlachet
nej myśli, którą dała początek Towarzystwu, myśli 
wykarmionej w sercach zagrzanych miłością Ojczy
zny, Kościoła i Sztuki. Wyraził następnie uczucia 
wdzięczności dla szanownego duchowieństwa, a prze- 
dewszystkim dla Najprzewielebniejazych XX. Bisku
pów, którzy wraz z konsystorzami dyecezyalnemi, 
z całą gorliwością popierali cele Towarzystwa, od 
pierwszej chwili założenia onego. Sprawozdanie wy
jaśniło następnie, iż wybór premii udzielonej akcyo- 
naryuszom za rok przeszły, z 60 obrazków pamiąt
kowych pierwszej Komunii św. oraz premij z dwóch 
większych chromolitografij, przedstawiających śś. 
Stanisława i Mikołaja, którą członkowie Towarzy
stwa, otrzymają w r. b., wskazały Wydziałowi 
względy praktycznego pożytku dla duchowieństwa 
parafialnego i względy popularyzowania idei Towa
rzystwa w szerszych kołach; — Na rok przyszły 
zaś Towarzystwo zamierza udzielić premie więcej 
artystycznej wartości, czem się już obecnie zajmu
je. Przechodząc dalej w ogólnych zarysach całą 
działalność Towarzystwa, przewodniczący wspomniał
0 delegacyach wysyłanych na prowincyę z grona 
Komisyi artystycznej Towarzystwa, w celu udziela
nia stósownej rady, przy odnawianiu kościołów; o 
obrazach i ozdobach wykonanych do różnych ko
ściołów parafialnych, przez tutejszych artystów, za 
pośrednictwem Towarzystwa. Wreszcie zakończył 
sprawozdanie uwagą, iż jakkolwiek wiadomem by
ło od początku, że zakładając Towarzystwo dla o- 
pieki nad sztuką religijną w naszym kraju, nie mo
żna liczyć na poparcie hojnych i przemożnych me
cenasów, jak to się dzieje w innych krajach bo
gatszych, to jednak doświadczenie pokazało, że 
trzeba i można liczyć na chętne poparcie ogółu 
społeczeństwa naszego, które dzięki Bogu, jeżeli 
w ogólności kocha to wszystko co jest pięknem
1 wzniosłem z rzeczy ziemskich, to bardz ej jeszcze 
i serdeczniej miłuje to, co ma bezpośrednio chwa
łę Bożą na celu.

Następnie X. Dr Potulicki, sekretarz Towarzy
stwa odczytał sprawozdanie rachunkowe za r. 1880 
z którego okazuje się przewyżka stanu czynnego, 
nad stanem biernym w kasio Towarzystwa, złr. 
1016 ct. 23.

Członek Wydziału prof. Łuszczkiewicz odczytał 
sprawozdanie szczegółowe z obstalunków wykona
nych za pośrednictwem Towarzystwa do kościoła 
w Lanckoronie, w Chełmie pod Bochnią, w Pisa- 
rzowy, w Mystkowie, Dynowie, Kalwaryi, Zabierzo
wie, oraz w Piekarach nad Wisłą, gdzie z polece
nia miejscowego właściciela wzniesiona została sta
tua M. B. Niepokalanej. Wszystkie te wymienione 
powyżej obstalunki i kilka innych jeszcze wykonali 
artyści krakowscy, po bardzo przystępnych cenach, 
z zupełnem zadowoleniem osób zamawiających ta
kowe.

Przystąpiono do wyboru członków Wydziału To
warzystwa, który według statutów dzielą się na 
stałych, t. j. nie wybieralnych, jako przedstawicieli 
różnych instytucyj miejscowych, z sztuką religijną 
w związku będących; takimi obecnie są: X. Prałat 
Bober, p. Paweł Popiel, prof. Łepkowski, prof. 
Łuszczkiewicz, prof. Sokołowski, Juliusz Kossak, 
dyr. Muzeum Baraniecki, oraz członków co roku 
wybieralnych większością głosów, na ogólnem zgro
madzeniu Towarzystwa. Na r. 1881 wybranymi zo
stali do Wydziału następujący członkowie Towa
rzystwa : Hr. Bronisław Lasocki, X. biskup Jani
szewski, hr. Antoni Potocki, X. kanonik Dr Pel
czar, X. kanonik Polkowski, hr. Roman Bniński, 
hr. Konstanty Przezdziecki, Dr Mieczysław Pruszyń- 
ski, p. Achilles Breza i Dr Stanisław Tomkowicz. 
Posiedzenie zakończonem zostało krótkiem lecz ser- 
decznem przemówieniem Najprzewielebniejszego X. 
Dunajewskiego biskupa krakowskiego, który wyra
zić raczył swe pasterskie uznanie prezesowi i człon
kom Wydziału Towarzystwa, za ich gorliwą usil- 
ność w rozwijaniu tej pożytecznej dla kraju i dla 
Kościoła istytucyi.

— Fotografia ś- p. Rydzowskiego. Og\ądaiiśw:r
dziś fotografię ś. p. Rydzowskiego, zrobioną 
Walerego Rzewuskiego w formacie gabinetowym. 
Fotografia jest prześliczna. Wykonanie dokładne 
oddaje wyraz sympatyczny twarzy zmarłego tak, 
iż się zdaje, że patrzymy na żywego.

—  Umarł wczoraj tutejszy komisarz polieyi Hen
ryk Ottokar M i l t n e r .  ozdobiony złotym krzyżem 
zasługi z koroną, licząc lat 54. Zajmował on się gor
liwie starożytnemi badaniami Słowiańszczyzny i był 
członkiem muzeum czeskiego.

— Doktorat. PP. Samuel A r o n s o h n  i Ferdy
nand E i c h h o r n ,  obaj rodem z Krakowa, otrzy
mali w tych dniach na tutejszym uniwersytecie sto
pień doktorów wszech nauk lekarskicih.

—  Żebractwo w naszem mieśce. Z powodu 
wzmianki naszej o aresztowaniu żebraka w ulicy 
Ś. Anny, otrzymujemy następujące pismo od strony 
kompetentnej! Częste przeciw szerzącemu się w mie
ście naszem żebractwu czynione skargi, które na
wet w pismach publicznych się pojawiły, spowodo
wały policy? do zarządzenia energicznych środków 
dla położenia złemu tamy. I tak przytrzymały or
gana po ‘cyju® w ostatnich 15 dniach za żebranie 
blis o 0 osób, a z tych niektóre włócząc się po 
domac , kradną co im się nadarzy, tak dalece, że 
w iraku innych przedmiotów, nawet słomianki le
żące na schodach i korytarzach, stają się ich łu
pem. W wykorzenianiu tej plagi napotyka jednak 
policya przeszkody ze strony publiczności, która 
przez źle zrozumianą litość, ujmuje się często za 
żebrakiem, pod którego płaszczykiem ukrywa się 
człowiek mający wstręt do pracy, pijak albo zło
dziej i czyni w aresztowaniu dla społeczeństwa ludz
kiego tak wielce szkodliwego indywiduum trudno
ści. I tak, naoczni i wiarogodni świadkowie zeznali, 
że polieyant Nr. 77, którego w niedzielnym nume
rze Czasu o pobicie i niesłuszne aresztowanie ubo
giego człowieka posądzono, był w swojem prawie, 
aresztując znanego, nałogowego żebraka, Jana M;-
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i OZAS % Środy 26 Stycznia 1881,

WP. Drowi Henrykowi Kowalskiemu Z a k ła d  o g r o d n ic z y
nwnuri rv*.. — I - ___lehanowl w Tarnuwle, I m  u  .  .  -  4 _

składamy * głębi serca podziękowanie za pełen I |  % ] ¥ ■  g  C* 1  ^  M  1  C *  S  O
poświęcenia i skuteczny ratunek dany naszemu I n r T r n i i r n m T t '
synowi w tej strasznej chorobie, która dzieci — I W  ł \  K A t \ .U  W  I cj

Jadw iga  ^Moreau. ' (382) °  llH U jąC  z a o ,  Ó W .e n ii i
A d o lf M oreau, c. k. sędzia powiatowy. I Ś lubne, baiow e , ja k

P « 4 z i f k o v a i i «
Za oddanie ostatniej usługi zmar

łej córce mej Maryi, składam Krew-, 
nym i Przyjaciołom serdeczne „Bóg 
zapłać". Kazimierz Leśniak,

(383) urzędnik kolei Karola Ludwika.

22t. m, rano zginął
biały, wielki p i e s  podwórzowy ze  
skórzaną obróżką, wabiący się Ty- 
raD. Znalazca zechce odprowadzić go 
za wynagrodzeniem do stróża domu 
Nr. 30 w Rynku głównym.f (384)

E k o n o m
żonaty, mężczyzaa w sile wieku, obznajo
miony z gospodarstwem podług najnow 1H„ .  . , . . . , , .
szych ulepszeń, — poszukuje zatrudnienia I 8Wej zdumiewające] skuteczności. Dla 

każdej chwili. | teg0 też zasługnje „prawdziwy* Pain-Expel-

a J e k n M  S i Ą S i ”  / S i P or*8°' w KCzegSlnoici J tó p o T e c ić ^ S -  
Krakowie, sl.

mne reumatyczne dolegliwości, jak b ó l
w

. , . . . - niezawodnie
najskuteczniejszy środek. Jak o tem bro-

j n  ul. Floryanjkuj L . 334.
Posiadam znaczny dobór mebli wy- żna, wymownie świadczy, sprowadzają wy
ścielanych najnowszych kształtów,Itrwałe nacierania Pain-Expellerem zupełne 
oraz znaczny zapas modeli wyście-1wyleczenie nawet w zastarzałych i bardzo 
lanych, paryskich i warszawskich I rUpP°rCniT S ''Vypad,kac.h- pajn Expeller, któ-
bnrtjłt/a? P«/łQ;™„;„ ic- c l  nie Powinno brakować w żadnej rodzili szt altów. Podejmuję się  w sztlklchjnie, dostać można po cenie 40 i 70 c. w. a.
dekoracyj,urządzania wszelkich apar-lw niżej wymienionych aptekach: w B ia ły
tameniów, także przjjmuję zamówię- |Reicheita; w B ie ls k u  G. Zabystrzana

t y
 , _____  . „ 1 kotylionow e,
z kw iatów  ży w y ch  lnb zasuszonych.

M ieszkań  e przy r o g a t c e  Z w i e 
r z y n i e c k i e j  L. 29 . (115-3  4)

W firybo«le,
mieście powiatowem, j e s t  d o  w y d z i e r 
ż a w i e n i a  m ł y n  o b s z e r n y  m u 
r o w a n y  1 t a r t a k .  — B.iższej wia
domości udziela F. H. w ła śc ic ie l  dóbr 
Gr y b o wa ,  poczta i stacya kolei żelaznej 
w miejscu. (378-1-3)

„Przyjacielowi mojemu pomo
g ło ,  dla tego też i ja  chcę próbę 
„zrobić."

,ak, lub podobnie wyrażają się na
bywcy Paln-Expelleru o tym leku bądź 
ustnie bądź pisemnie, co w każdym 

razie najlepszym dowodem, iż d o ś w i a d 
c z o n y  ten ś r o d e k  d o m o w y  zawdzięcza 
swe niezwykłe rozpowszechnienie i swą po
pularność nie krzykliwej reklamie, lecz je- 

I dynie swej zdumiewającej skuteczności. Dla

[KASA ZALICZKOWA
w  H o w y m  S ą c z u

„ T ow arzystw o zarejestrowane z nieograniczoną poręką .u

W  moc uchwały zapadłej na wspólnem z Dyrekcyą posie- 
Idzeniu Rady Nadzorczej ($. 38 stat.} odbytem w dniu 15ym 
stycznia r. b., ustanawia się stopę procentową od wkładek na 
książeczki:
|a) od zwykłych w & la d e l t  OSBCZędllOŚCi 5 ° |0 rocznie 
b) od lo f c a c y i  zwrot, w 3 mies. po wypowiedzeniu ®°j0 rocz.

Wydane przed dniem 15 stycznia r. b. ksiąieczki opro- 
Jcentowują się podług* dawnej stopy do dnia Igo  k w i e t n i a  

, od którego to dnia i do tych wkładek oszczędności 
[i lo >acyi powyższe oprocentowanie zastosowanem będzie.

Nowy Sącz dnia 18 stycznia 1881 r. L. 67.
(164-2-3) Dyrekcyą.

-------- ■ m w i a u i i i i j  I / U l

Mam za szczy t zaw iad  m ić Szanow na I1 in“^ reu“ atyczne dolegliwości, jak b ó l  
PobliczDOÓó, i i  otw orzyłem  S j *  ” u  “ LP? ? '  ,MI l * » « ,  »

zakład tapicerskł ,“i” - • • )a-k0 mezawodw<

Filia c. k. uprzyw.
gaiic. akcyjnego Banin Hipotecznego w irakowie

podaje do wiadomości,
że począwszy od lO stycznia 1881 r.
urzędować i wszelkie czynności ze stronami załatwiać będzie

bez przerwy
« d  g a d z i n y  D e j r a n o  d o  3©J p o p o ł u d n i u .

(io°-5-6) DYKEKCYA.

Plarwssy I ntj^fększy skład
prawdziwych francuskich i  angielskich

P E R F U M  t a r t y k u ł ó w  t o a l e t o w y c h .
Ceny stałe i najniższe prawie ja k  oryginalne w Paryżu i Londynie. Cenniki wy

syłam na żądanie opłatnie.

niemiecktoÓlubnfranckUk^CZn'am ** zaliozk3 pocztową. Korespondencya w języku polskim

ma na prowincyę. (374-1-)
H . Cdadowsltl,

t a p i c e r  z W a r s z a w y .

Najmodniejsze paryskie

KRYZECZKI
C lin ch es)

to toalet balo*]Gb i wiecoorowjeb
otrzym ał i poleca (386-1-4)

F. Bruno Hahn w Krakowie
a l l w  G rod ih a  Ł . S 3

i J. A. Scanko; w B o c h n i  Fr. Reissa;| 
w Cieszynie Leopolda Peter; w Ja
błonkow y W. Graffa; wJorda o- 
wie F. Moszczeńskiego; w Holbuszo- 
wy Fr. Buczka; w K r a k o w i e  we 
wszystkich aptekach; we Lwowie Z. Ruc- 
kera i J. Piepesa; w Leżajsku J. Den-| 
kera; w lAllówce M. Quirini; w My
ślenicach M. Guttmanna; w Kłowym 
8ączu R. Jakubowskiego i W. Filipka; | 
w Podgórzu J. Skakalskiego; w Rze
szowie Daw. Reicha; w Szczucinie 
J. T. Mieczkowskiego; w Tarnowie J. 
Reida; w W i e l i c z c e  Br. Miczyńskiego’; 
w Żywcu H. Blumcnthala.

* f c d v i i i c  Pain-Expeller ze znakiem
» fabrycznym „ k o tw ic ą "  o ? )  

je s t p r a w i l z i s y n  : wyroby fe fz  kotwicy są 
bez w yjątku s a ś l a r i o w a n t a m i ,  przed które- 
mi się ■ • i l a l e  n i t r a r * . ,  i powinien każdy 
chory takie wyroby dla własnego bezpieczeństwa 

|jako  n i e p r a w d 7.1 w e  b n w a n n h n w o  nal- 
r z n e i ć .  (67-4-26)

u  ± t  v '  ® k ła d  50 d o m ó w  h a n d lo w y c h ,  j a k o  to :  
z f a  r y ż a  Lubin. Guerlain, Violet, Pinaud, Legrand, Houbigant-Chardin, Socićtó-Hygić- 

nique, Gelló Freres, Veloutine, Charles Fay, Vinaigre J . V. Bully, Elixir 
& Poudre Dr. Tho’s W. Evans, Elixir & Odontiae Pelletier, Eau & Poudre 
Botot, Eau & Poudre Dr. Pierre i t. d. 

z l i a s d y o n  J. & e .  Atkinson, przeszło 100 zapachów Bayley & Co. Essbouquet, 
Jockey Club et Piesse & Lubin, E. Rimmel, John  Gosnell & Co., Hendrie, 
Pears, Rowland & Sohn, Lloyd’s Euxesis i t, d. i t  d. (3285-8-) 

Y Y ie lb f  N h ia d  u o i o t s k  i g r z e b i e n i  wszelkiego rodzaju Vaporisateur.

Prawdziwa woda kolońs&a
wyrabiana przez Johann M aria Farina gegenilber dem, Jillichsplaiz

w Kolonii n. łi .
1 3 s* P a r f u m e r l e

K U M O  we Wiednia.
am Graben N. 8  we W iedniu.

Zarządzający dotąd w mym 
zakładzie Edward Ma t e k  a 
z duum 8 stycznia b. r. od
dalonym został.

M. W ie la iid ,
właścicielka kawiarni w Krakowie 

(244-2 2) w Rynku głównym.

H B j h l B x  w średnim wieku, wy 
■L M P M IM V w  kształcona, posiadająca 
obce języki, poszukuje miejsca jako towa
rzyszka lub opiekunka młodych panienek.

Wiadomość w Biurze A. Dembowskiej 
przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod Nr. 435 
w Krakowie. (288-2-3)

Gwcźnica górna i dolna w starostwie Rze- 
szowsktem, są z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższych wyjaśnień udzieli na żądanie 
pan Cieplik, nadleśniczy w L u t  c z y ,  po
czta N i e b y l e c .  (235-2-3)

A S T 1VI V  katary i duszność I 
-1- -kLL -L f ustępują po użyciu 

K u rek  L e r a u e u r a ,  aptekarza, 
Rne de la Mon n a ie ,  23 ś Paris .

I S k ła d  w  g łó w n y ch  a p te k a c h . <179 90 |

PARYŻD u p. Arthaud Mon- 
», ulica Louis le Grand, — w KRA

P R A W D Z IW E
Pigułki Morisont

P a  A r th a u d  M ou lin .
Wąjlepaze ze drodkóte ezj/nzezą- 
cych i  p rzeczyszcza jących  krew  we 
wszelkich słabościach złego p r z y 
miotu, nadto  w zołzach, lisza jach , 
teyrzu łach  sk ó rn yc h  i  zepsuciu  

krwi.
Skład głów

lin aptekarza, _____________ j __________________
KOWlE w aptece p. Tranozyóskiego .pod Koro
ną" w Rynku g łów .. — w CZERNTOWCACH w 
aptece p. Golichowskiego, — we LWOWTE w a 
ptece p. Krzyżanowskiego. [172 64-J

POORM » ł»  DZIECI
dla wzmocnienia d z i e c i  i osób wątłych, słabych 
na p ł e i s i  lub ł o ł ą i l e l i ,  albo dotkniętych li ln -  
■ la r7.U a i o g A ln e m  o s ł a b i e n i e m  najprzy- 

jjemniejszem i najstosowniejszem pokarmem na 
śniadanie je s t R l f A H O I f T  A R A B I H I E .  
Pokarm posilny i wzmacniający, przygotowany 
przez Pa D E L A I ’G R e a i e i i  w i m i i a  x i  
(Unikać fałszerstw i naśladownictwa).

W  Galicyi we wszystkich składach mat. apte
cznych i w głównych aptekach. [169-2-10]

ZNAKOMITE P0W0B » .

NA WIEDEŃSKIEJ WYSTAWIE 
POWSZECHNEJ 

o d z n a c zo n y  p ie r w s z y m  m edalem
bur low uy

H A N D E L  NASION

A l f r e d  R a i s l
*  8 p  m i s  w Szlązka

poleca swój obfity skład wszelkich

. e l
tuddeż (3280-9 20) 

n ą jl. kam ien n ej p a p y  dach ow ej
i posyła na żądanie cennik darmo i opłatnie. 

Zarazem uprasza uprzejmie o o f e r t  jr 
produktów na sprzedaż.________

llilnoleowe
kobierce korkowe.

Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kurzu, 
gustow ne, tak  dla mieszkań prywatnych ja k  lo
kalów handlowych. Skład raateryj pokojowych, 
chodników, podkładów pod umywalnie w najroz

m aitszych  wzorach. (186-3-12)
F. C. Collm ann s N a ch f. (A. Reichle) 

w Wiedniu, I., Johannesgasse 25.

Cukier kostkewj,
już w m a ł e  równe k o s t k i  pokrajany 
n a j l e p s z y  c u k i e r ,  który z powodów 
o s z c z ę d n o ś c i  1 w y g o d y  używany 
już bywa w bardzo wielu okolicach prawie 
wyłącznie w gospodarstwach domowych i 
kawiarniach, dostarcza w s k r z y n i a c h  
P 5 0  k i l o  (100 funt.) po * 3  z * r .  
7 5  c .  za skrzynię ną miejscu w Opawie.
(3289-13 ) A lfred  R a ss l

w Opawie (Troppau) w Szląz. austr.

Bóle zębów
wszelkiego rodzaju, nawet, jeżeli zęby są 
spruchniałe i nadpsute, ustają natychmiast 
i nazaws e przez słynny I n d y j s k i  w y 
c ią g :. Dla znakom.tego skutku powinien 
znajdować się w każdej roizinie. Prawdzi
wy do nabycia we flaszkach po 35 i 70 c. 
tylko w głównym składzie w K r a k o 
w ie  u apt. W. Kcdyka, w S a m b o r z e  
u apt. J .  Alexitwicza. (3391-7-10)

•H* Skład założony 1868. <«a
Odznaczony na W IEDEŃSKIEJ WYSTAWTF 

POWSZECHNEJ 1873 R. MEDALEM ZASŁUGI 
w BERNIE 1876 R. DYPLOMEM HONOROWYM.’

W szelkie 
cierpienia  | 
nerwowe

WTROBT SPICTALNI 

PARPUM1RYA

ADI TI0L1TT1S Dl PIKU 
ED. PINAUD

Uytio....................... Attl IIOLini* DI MIII
lw*n«ya dla thstuk. IHX VI0LETTES Dl BRIE 
Woda taalatowa. . . INI IIOLITTE* DE P1R*E
Pomada.................... I l l  IIOLETTES DE PRIIE
Olajak...........................  IIOLETTES DP PARSE
Puder ryżowy. . . . m  IIOLETTES 0E PARSE
Kosmetyki................. AUX IIOLETTES DE PARSE

37, B ou lsvsrd  de Strasbourg, 37.

3(193 8 )

Tyllo jeszcze irólki czas

f ls ś  Modieiszh
jeat do wydzierżawienia od 1 lipca
1881 r. Interesowani zechcą się zgło-1 fS f  j f t t n i r y f l  I  iWifin 
sić do Dra Jtłajdukiewicza mieszkają I m I  V  mf i  flLfipLa V
cego w Krakowie przy ulicy S ł a w - l „ łoj . . . . . .

n n rt J l  o  fi a  ta  u 7  1 a \ I w ,  P° n4y c u  pigułek antine■' ®J pod Nr. «u3. (3 b 7 - l-3 )  I wrai&ijnych Dra Oroni&r. Skład w Paryżu w aptece
I P* Leyasseur» rue de la Monoaie, 23, — w Krakowie I 
|  u aptek, pp. Trauczyńskiego i Redyka [178 107-J [

Dobra Wojnarowa
są do wydzierżawienia od 4w. Jana 
1881 roku; 3 fjlw&rki obszar około 
800 m.rgów ornej ziemi i łąk. także 
pojedynezemi folwarkami, gleba psze
niczna doJbra, poł żsnte p.zy gościń 
cu powiatowym, pół miii od stacji 

Iiolejowej Bobowa
Bliższej wiadomości udzieli P .

H .  Ttłaścicel dóbr Grybowa, po 
czta ( t r y b ó w .  (3 7 9 - i-a )

Poszukuje się
n f t a « 2 ^ n l i t y
do tartaku parowego.

Pretendenci mogą bj ć tyiko ci, którzy już 
zajmowali posady w tartakach parowych 
i są obznajomieni tak z tarciem drzewa, 
jak z reparacyami maszyn. — Podania na
leży przesyłać pod lit. J .  T .  poste rest.
T a r n ó w .  (377-1-6)

f i #  do wydzierżawienia 
U  B H l.C S  w K a n t o r o w i -  

c a c h ,  powiecie Krakowskim, jeden 12 
morgów pod Nr. 6 i jeden 4 morgi pod 
Nr. 23, pod przystępnemi warunkami. Bliż-J 
sza wiadomość u sądownie ustanowionego 
sekwestra p. Izraela Gleitzmana w Krako
wie pod L. 107 dziel. VIII. (3 6 1 )

1 as as *  ax sc ss se »  x  as as: as as x  :mz ac ac se sc as ac ae as 2k as: a: as aa ;■

* H i l i p  Milad l e a a  s umą woda» ZoeiiMtei s
n (n a  Szląałin anatryaeklm ). U
u  Najbńźasa atacya kolejowa Z l e g c n h a l .  oJUalma o jidng milę. Elektroterapla, enieoenis I?^  ciała kui.-.sla I >4«. -, •  ..„-aAn Kuk    E|"  ciała, kni-iele igiiwiowe.
■ s a z a s a i S K s t  a e s s

O tw triy p»zez cały rok.
s  a: as as ss as :ssc as as as as ac: (163-26-)

aM

może starczyć zapas objętych od masy kon
kursowej wielkiej fabryki Britannia srebra to 
warów z Britannia srebra, tembardziej, że to- 

a!7  , sprzedaje w drobnych partyach. a wiec 
może każdy następne garnitury że tak powiem

1 $ *  prawie ia  darmo
nabyć. Za nadesłaniem należytości lub też za 
zaliczką 7 złr. otrzymać może każdy nastepne 
przedmioty, 63 sztuk najlepszego ciężkiego 
srebra Britannia, które nawet po 25 latach zo
staje tak białe, ja k  srebro 13-łutowe, za co 
poręczam, mianowicie :

6 noży stołowych, ostrze z angielskiej stali,
6 najlepszych widelców z Britannia srebra 
6 ciężk. łyżek stołowych „

12 nailep. łyżeczek  
6 naljep. sztućców „
1 ciężka chochla
1 ciężka chochelka „

12 najlep. podstawek „
2 gustowne lichtarze „
3 pięk. ciężkie pucharki do jaj „
3 wspan. podstawki do cukru 
1 sitko do herbaty najlep. ”
1 cukierniczka lub pieprzniczka 
3 łyżeczki do jaj z Britannia srebra.

W szystkie te przedmioty wspaniałe, 63 sztuk 
które dawniej kosztowały przeszło 30 złr ko
sztują razem tylko 7 złr. Ośmielam się zwrócić 
uwagę Szanownej Publiczności, aby nie za
mieniała mojego ogłoszenia z

oszukańozemi ogłoszeniami 
które w ostatnich czasach tak górę biorą. Za rze
telne i gust wykonanie nadchodzących zamó
wień ręczy moja oddawna jak o  bardzo rzetel
na znana firma. Bardzo wiele podziękowań i 
następnych zamówień od bardzo poważnych 
osób o doskonałości i trwałości towarów spro
wadzonych odemnie, którychto podziękowań 
ogłosiłem już małą część, resz.ta zaś z powodu 
braku miejsca nie może być umieszczoną mo
żna przejrzeć w mojem biurze. K to zatem za 
swe pieniądze chce otrzymać dobry i rzetelny 
towar a nie hołotę, niechaj się uda z zaufaniem 
do jedynego miejsca prawdziwego tow aru;

L .  A E l i h G T
Britanm asilber-Fabriks-H auptdepot Wien, 

M ariahilf, Windmiihlgasse 26.
Jeżeli towar nieodpowiedni, obowiązuje się 

publicznie zwrócić pieniądze bez żadnej tru 
dności. Z powodu fałszowania należy dobrze 
zapamiętać adres i podać dokładnie ulicę.

p r ł f  z  i n n e  f i r m y  s e n 
n e  H a r n l t n r y

nowo popraw nego
D f l t i u u s k  s  « b r

co jest najzwyklejszy hołoty, sy u mnie 
w równej liczbie, tylko na żydanie, o I złr.'

Aamej do nabycia. (51-10-)

D o s k o n a ł o ś ć .

W C D a  L W IV E R SA L N A

P A N I  S.  A. A L L E N ,
DO O D R O D ZEN IA  W Ł O SÓ W .

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pieiw utny kolor. Pobudza j orost włosa, a 
pod szybkiem je j działaniem , znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowćm ju ż  
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
w artością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne prcpaiaty . W oda p. 
S. A. A llen nie jes t farbą lecz naturalnym  
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie sa prawdziwe
Znajduje się u  wszysikich fryzjerów , w składach porfum i aptekach.

Głów ny skład i fabryka w L ondyniu  114 & 1 J 6, Southam pton Row.
W  K r a k o w i e  w a p te k a c h  p p . T rau czy ń sk ieg o  i R ed y k a . (1 7 6 -3 4 -5 2 )

VELOUTINE
jes tto  MĄCZKA RYŻOWA speoyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to  działa s z o z ę ś l i w i e  ua skórę,

niedostrzeźona przystaje do ciała
nadaje eerze

M m  RATDMUi

J l » t r » 7 y n  P e r f . *  w  W m ry im ,
9, NA ULICY DE LA PATX, 9.

. W K r a k o w i e  n pp. J. Trauozyńskiegn, W. 
I Redyka, Leona Feintucha i W. Fanza — w Cze- 
I niowoaoh w aptece p Golichowskiego, -  i w nier-I w  ZJr°«nm-« ^  Perfi?m ' wytworów toaletowych 
IW e Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (177-41 )

■ Tylko u firmy[ H a n s  S a c h s
w W iedniu. / . .  lAchtensteg  / ,

największy skład wszelkich gatunków OBUWIA 
MĘZKIEGO, DAMSKIEGO i DZIECINNEGO, bar
dzo gustownie i trwale zrobionego, zawsze na 

składzie w wielkiej ilości.
JT W ła sn y  wyrób,

W yciąg z  illustrowanego cennika: 
PANTOFLE PILŚNIOW E z podeszwą pilśniową 
'sk ó rz a n a  od 80 c. do 3 złr. NAJLEP. BUCIKI 

j  o ,W A N E  dla chłopców z lakier, cholewami 
4'50' JUCHTOW E BUTY Z CHO

LEWAMI dla mężczyzn, potrójna podeszwa, nie- 
pi^emakalne od 12 złr. do 14. KAMASZKI CIE
LĘCE z podwómemi podeszwami od 4 złr. do 
złr. 6\50 najlep. W IELKI WYBÓR TRZEWIKÓW 
BALOWYCH atłasowych, z angiel. skórki i la
kierów. dla mężczyzn i pań zawsze w zapasie. 
Obfity wybór wszelkich gatunków KAMASZKÓW 
na ULICĘ i PRZECHADZKĘ, ze SPRZĄCZKA
MI z lastingu, kozłowych, cienkich i lakierowan.

Zamówienia z prowincyi będą punktualnie i sta
rannie wykonane, a towary nieodpowiednie wy
mienione. Illustrowane cenniki z dokładną wska
zówką brania miary darmo i opłatnie. (2-9-30)
S k ła d  obuwia „zum H ans Sachsu

w  W ied n iu , I . ,  L ic h te n s te g  1.

SZYBKĄ I PEWNĄ POMOC ZNAJDĄ

c i e r p i ą c y  n a  p ł u c a
w g tu i ic y  p łu c  {suchotach płuc) w pierwszych początkach, groźnym i przewle
kłym  nieżycie płue, każdym kaszlu, kokluszu, chrypce, krótkim  oddechu, zafle-

gm ien iu , następnie
w  z o ł z a c h ,  b ł ę d n ic y ,  n fe < io lu * e w n o ś c i, p r z y c h o d z e n ia  d o

z d r o w ia  przez
syrup wapienno-żełazisty z podfosfonmu wapna

aptekm* Jul. Seib .baego w vieddn.
Skutek tego uznanego środka leczniczego zasdza się na szybkiem 
sprowadzeniu dobrego apetytu, zdrowego snu i ogólnego wzmo
cnienia z powodu pomnożonego tworzenia krwi, przyczem ustaje 
osłabienie, noone poty, drażnienie do kaszlu z powodu lekszeiro 
rozwalniania się śluzu i leczą przez zwapnienie dotknięte części 
płuc. Liczne lekarskie świadectwa i podziękowania, tudzież do
kładne objaśnienia zawarte są w broszurze Dra Schweizera do

łączonej do każdej flaszki.

R . H a i t i  w  T r y s ś o ls
h a n d e l  h u r t o w n y  k a w y  i h e r b a t y

rozsyła pocztą za zali zką s o c l e n i e m  i o p t a ł n l e

kawę
P e r ł o w ą  najiep* ą branatną 
P r r ł o w ą  I H s n l l l a ,  jam ą 
C n b a ,  najlepszą, witlkoziarnistą

1 » S
1-115
1 - 6 0

C e y l o n ,  najlepszą/l. gatunku 
l f o c c * .  wyborową 
J a w a ,  w n jUpszym gatunku» 77 — —— —--------t  u - '

R i o ,  wyborną w smaku złr. 1 * 4 0 ,

iierbatę
n r ° . m ó e Z . Pr2,Z wprost dowożoną, vrzy ząkn;,nie 2 iilog ram ór

złr. l * » o  
1 -1 5  
1 - 5 0

S o a e h o n g  I m p e r i a l  złr. 0 * 5 0  P c . r o  z',wiatom
S o u c k o n i r ,  nalcpjzy „ 5 —  ] C o u g n .  &romat?czuą

W i z y t t b f e  c e n y  z a  1  b i l o  n e t t o  w a g i .

złr. 4 * 0 0  
8 * 8 0

(3233 10 10)

n r f ^ t T e

g n a n i a .
W ielmożny Pan J. HERBABNY aptekarz w Wiedniu.

Fabryka towarów siodlarskich i rymarskich
Pi*. OrI@S Jan., fieu, VII Mariahilfer Hauptstr. 22

w zabudowania o. k. Stiftskaserne, poleca wielki skład angiel ikich SIODEŁ 
MĘSKICH I DAMSKICH, angisl i wągier, chomąt dla aoni, kompletnych 
PKZYBOBÓW DLA KONI dla ofioerów j» 'dT \  Pj*ĉ Ę -  MASi I  NA KO
NIE I 15ERK1. BICZE i LASKI, OZDOBY DO DZWONKO V DZWONKI 
DO SAN, NAKRYCIA Z DZWONKAMI, PlOBOPUSZS DLA KONI. NA
KRYCIA *A DESZCZ ś t  p. (168 10 20)

I U n s t r o w e n e  c e n n i k i  p « * « y t a  d a r m o  i  o p t a t a i e .

żelazistego.
Tarnów, 3 października 1880 E m ilia  Czaplińska, 

żona urzędnika.

ż e l e z i . & Zam °  Pr/ y słanie odwrotną pocztą dziesięciu flaszek Pańskiego syropu wapienno- 
lezistego z podfosforanu wapna, gdyż bardzo dobrze mi służy.

Czaczar, 3 października 1880 

(136-4-8) P° CZta KiSbCr- Jó ze f Kerzesz, 
proboszcz.

ChdOokuii Drukarni .CZĄBU

IJaszeczka kosztuje I złr. 25 ct., pocztą 20 ct. więcej za opakowanie.
Upraszamy wyraźnie zażądać syrup wapienno-żelazisty Juliusza Herba- 
bnego I zwrócić uwagę na powyższy znak protokołowany.

« i T R n i i rR lm n » ^ d  r o n y ł h o w y  d l »  p r o w i n . y t ,  W I K I ,  A P O V H K H K  
H ® R 8 H S I 1 I C I T “  4 .  H e r f c a b n y ,  T e n b i t a ,  H n i e e r a t r  » s « e  S O .

i i. 1  Ricłu ^ ra ^ >'I'ie ma P- E - Stockmar aptek.; we Lwowie pp. Zyg. R ucker i P. Miko- 
W8nrnh r,h v r7u n T H nh’ w Brzeźanaoh p .B . Dembiński; w Czerniowcach p. Golichowski; 
w Drohobyczu p. L. Dobrzymeeki aptek.; w Jarosławiu p. J. Rohm; w Stanisławowie d. A 
Beil apt.; w Suczawie p. N. Karczewski; w Żółkwi c. k. apteka obwodowa.

Oslailinie nęzlle, roislrejeoii miwów,
tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.

O ra W R r j W A

proszek peraviaAskt
. p . .

u rodnych i płciowych i tym sposobem usunąć

I
sam ogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków  osłabienia) tudzież w nerwowem d rże
niu rąk i nóg. — Pu użyciu tego środka z pewnością nastapi polepszenie. Cena midełka z d<>- 

i kładnym opisem wynosi I złr. 80 cent. (13M 3 30)

S k ła d  w K r a k o w i e  utrzymuje W . Re dy k ,  aptekarz. — Główny ajent A l. « i -
s c lm e r ,  dyplom, aptekarz w Wiedniu II . Kaiser-JozefstrL ^ .6?4. 

Odpowiedzialny rsądo* Drnkarm J ó ze f I m to d ń , ,


